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Marynarze, podoficerowie, oficerowie i admirałowie 
Marynarki Wojennej!

Siły Zbrojne RP obchodzą uroczyście w dniu dzisiej­
szym Święto Marynarki Wojennej. Powstała ona I wyrosła 
w siłę dzięki ofiarnej I wytężonej pracy polskich oficerów, 
podoficerów | marynarzy. Inżynierów, techników I robotni­
ków. dzięki troskliwej opiece Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej I Rządu, dzięki pomocy bratniego Związku Ra­
dzieckiego.

Święto Marynarki Wojennej zbiega się z „Dniami 
Morza“, które są przeglądem osiągnięć naszego narodu w 
walce o umocnienie sił gospodarczych Polski Ludowej I jej 
obronności na morzu. Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej naród polski ofiarną pracą buduje potęgę 
naszej Ojczyzny, wnosząc swój wkład w dzieło umacniania 
sil światowego obozu pokoju I przeciwstawiając się w ten 
sposób wojennym knowaniom Imperialistów amerykańskich, 
wskrzeszających neohitlerowski Wehrmacht.

Wypełniając wskazania Pierwszego Budowniczego Pol­
ski Ludowej, Prezydenta Bolesława Bieruta, Marynarka 
Wojenna czujnie strzeże polskich portów I wybrzeża. Oto­
czona miłością narodu, wierna najlepszym tradycjom floty 
polskiej, pogłębiając I umacniając braterstwo broni z po­
tężną Marynarką Wojenną Związku Radzieckiego, nasza 
Marynarka Wojenna godnie strzeże honoru polskiej bande­
ry I wita swoje święto nowymi osiągnięciami w wyszkole­
niu bojowym I politycznym.

Zadaniem marynarzy jest stale doskonalić swoje umie­
jętności, mnożyć szeregi przodowników wyszkolenia bojowe­
go I politycznego, umacniać dyscyplinę wojskową, nieustan­
nie podnosić I wzmacniać zdolność bojową okrętów I jedno­
stek — umacniać obronność polskiego Wybrzeża.

Marynarze, podoficerowie, oficerowie I admirałowie!
Pozdrawiam Was w dniu Waszego święta I życzę dal­

szych sukcesów w pracy nad podniesieniem gotowości bojo­
wej naszej Marynarki Wojennej — w służbie Ojczyzny w 
służbie pokoju.

Pozdrawiam marynarzy i oficerów Marynarki Handlo­
wej, robotników, pracowników 1 Inżynierów stoczni okręto­
wych i portów, młodzież zrzeszoną w Lidze Morskiej, wszy­
stkich pracowników polskiego morza.

Niech żyje nasza Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje bohaterski naród polski 1 wierna straż pol­
skiego Wybrzeża — Marynarka Wojenna!

Niech żyje nasz ukochany wódz I nauczyciel, troskliwy 
opiekun marynarzy, Prezydent Bolesław Bierut!

Niech żyje chorąży światowego obozu pokoju i postępu 
— Wielki Stalin!

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZALEK POLSF'

Podnosząc siłę i obronność 
Polski Ludowej na morzu 

wzmacniamy światowy obóz pokoju 
Z dumą i radością obchodzili marynarze i stoczniowcy siuoje śirięto

POM W DYGOWIE 
CZYNEM UCZCI 

8 ROK FOLSKI LUDOWEJ
Pracownicy POM w Dygo­

wie (pow. Kołobrzeg) na nara 
dzie produkcyjnej, która odby 
ła się w dniu 22 bm„ postano­
wili uczcić 8 rocznicę Manife­
stu PKWN przez pełne wyko­
rzystanie sprzętu w między­
rzędowych pracach pielęgna­
cyjnych i wykonanie planu 
eksploatacyjnego w 110 proc. 
Do dnia 12 lipca POM 
rozstawi brygady z peł­
nym sprzętem do prac żniw­
nych w spółdzielniach produk 
cyjnych. Akcję żniwną wyko­
na o 3 dni przed zaplanowa­
nym terminem, na 75 proc, 
areału po skoszonym zbożu 
przeprowadzi podorywki, a 
siew popionów wykona na 15 
proc, areału. Omłoty zbóż kło­
sowych przeprowadzi w 35 
proc, bezpośrednio na polu.

W celu sprawnego i szybkie­
go wykonania prac żniwnych 
POM w Dygowie pracować bę­
dzie 14-tu sczepami snopowią 
zalek konnych, do obsługi któ­
rych przeszkala obecnie ludzi. 
Ponadto organizuje się stałą 
obsługę techniczną brygad ciąg 
lukowych i ustali się stałe dy

Miasto przybrało odświętny 
wygląd. Domy i ulice udekoro’ 
wane zostały flagami narodo­
wymi i transparentami.

Wzdłuż nabrzeży na skwerze 
Kościuszki ustawiły się konipa 
nie honorowe. Zakotwiczone na 
redzie okręty wojenne dumnie 
jaśniały w czerwcowym słoń­
cu.

Na nabrzeże przybywa Mini« 
ster Obrony Narodowej — 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski w otoczeniu wice­
ministra Obrony Narodowej 
gen. broni Stanisława Popław­
skiego oraz starszych oficerów 
dowództwa Marynarki Wojen­
nej.

Rozlegają się dźwięki hym* 
nu państwowego. Marynarze 
prezentują broń.

okrętowej tow. Wierzbicki — 
za swoją długoletnią pracę w 
Stoczni oraz wysokie wyniki 
w szkoleniu spawaczy 1 wyso­
kie wyniki produkcyjne.

Brązowymi Krzyżami Zasłu 
gi odznaczono 21 stoczniow­
ców, wśród których znaleźli 
się zasłużeni brygadziści, mi­
strzowie i robotnicy jak: Za- 
wrzykraj, Mokros, Siatkow­
ski, Naskręt, Majewski, Tur­
kot, Biskup, Dębicki, Jedynak, 
Dołęga i Tujaka.

Obok odznaczeń państwo­
wych od Ministerstwa Przemy 
siu Maszynowego, Zarządu 
Głównego Związku Metalow­
ców i dyrekcji Stoczni — stocz 
niowcy otrzymali szereg cen­
nych nagród rzeczowych i pie 
niężnych. Mistrz tow. WierzT 
bicki i wielokrotny racjonali­
zator, młodzieżowiec Fiszbein 
otrzymali motocykle.
(Dokończenie na str, 2-giej)

żury w warsztacie, aby móc 
w czasie pracy jak najszybciej 
usunąć powstające awarie.

Dla usprawnienia pracy bry 
gad ciągnikowych i polowych 
w każdej spółdzielni będą się 
odbywać w czasie akcji żniw­
nej codziennie narady robo­
cze. Równocześnie Wydział Po 
lityczny POM przystąpi do wy 
dawania co 5 dni gazetki „Bly 
Skawica”, w której publiko­
wać będzie przebieg prac żniw 
nych i popularyzować przodu­
jące brygady i przodujących 
pracowników.

Dla realizacji powyższych 
zobowiązań przystąpili do 
współzawodnictwa następujący 
traktorzyści: brygadier IFifc- 
tor Karnetów, który przekro­
czy swój plan prac żniwnych 
o 50 proc, i wyremontuje ze 
swoją brygadą magazyn pali 
wa. Brygada Witolda Lewan­
dowskiego również przekro­
czy plan prac żniwnych o 50 
proc, i wezwała do wspólzawod 
nictwa brygadę Tadeusza Na- 
tera, która w odpowiedzi zobo 
wiązała się swój plan przekro­
czyć o 100 proc. Zdzisław Ly- 
siewicz ze swoją brygadą ukoń 
czy prace żniwne o 3 dni wcze 
śniej niż zaplanowano, a Role- 

(Dokończenle na str. 2)

Na krótkie powitanie Mar­
szalka Rokossowskiego rozlega 
się potężne — „Czołem Oby­
watelu, Marszałku!”

Rozpoczyna się defilada pol­
skich okrętów. Wspaniale wy> 
glądają nowoczesne jednostki 
morskie. Prowadzą te okręty 
doświadczeni żołnierze i ofice­
rowie. W równym szeregu o- 
kręty ustawiają się na redzie.

Marszałek Rokossowski, po 
przywitaniu się z oddziałami 
marynarzy, stojącymi na na­
brzeżu. wrodzi na pokład mo= 
torówki. W chwili, gdy moto­
rówka odbija od brzegu, 
grzmią 24 salwy artyleryjskie 
z okrętowego działa. Nad por­
tem z łoskotem przelatują jed­
nostki polskiego lotnictwa mor 
skiego.

Rozlegają się okrzyki na 
cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Marszałka Konstan* 
tego Rokossowskiego.

(Dokończenie na str 2-giej)

Pogłębiający sif z dnia ua dzień kryzys gospodarczy 
Wioch, gwałtowne zwiększę,iie bezrobocia, to skutki ame­
rykańskiego planu „Pomocy".

Na zdjęciu: robotnicy mediolańskich fabryk zamienię 
tych na żądanie amerykańskich „opiekunów".

SKUTKI AMERYKAŃSKIEGO 
PLĄSU „POMOCY"

Marszałek Polski Konstanty Rokossowski
na uroczystościach

„Dnia Marynarki Wojennej” w Gdyni

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
przedterminowo 

wykonała plan czerwcowy

Pracownicy służby zdrowia, 
handlu i inteligencja pracująca 

wojeiuództuja koszalińskiego 
stają do Czynu Lipcowego 

Nieprzerwanym strumieniem płyną meldunki o zobowią­
zaniach załóg koszalińskich zakładów pracy i instytucji, pod­
jętych dla uczczenia VIII rocznicy Manifestu PKWN. Obok 
robotników t chłopów, do Czynu Lipcowego stają pracowni­
cy służby zdrowia, aparatu handlu uspołecznionego, inteli­
gencja pracująca, manifestując w ten sposób głęboką mi­

łość do Ludowej Ojczyzny.
Szereg wartościowych zobo­

wiązań podjęli pracownicy 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go-

Załoga sklepu nr. 1 zobowlą 
żalą się w III kwartale br. 
przekroczyć plan obrotu towa­
rowego o 5 proc. Personel 
sklepu nr. 30 wykona do dnia 
22 lipca miesięczny plan obro 
tu. Podobne zobowiązanie pod­
jęli pracownicy sklepu nr. 16. 
którzy postanowili wykonać 
plan przedterminowo i z 15- 
procentową nadwyżką.

Piekarze MHD zobowiązali 
się podnieść Jakość pieczywa 
oraz wykonać plan roczny w 
120 proc. Dochód z podjętych 
zobowiązań przekroczy sumę 
74 tys. zł.

Pracownicy ciastkami nr. 1 
zaoszczędzą 3 tony węgla, 
zmniejszą zużycie energii elek 
trycznej o 10 proc. 1 naprawia 
we własnym zakresie niektóre 
narzędzia. Pracownicy działu 
administracyjno - gospodarcze 
go zlikwidują do minimum po 
stoję samochodów, zmniejsza­
jąc tym samym koszty, za uslu 
gę obcego transportu. Zobo­
wiązano się również należycie 
konserwować wozy i przepro­
wadzić zbiórkę makulatury, 
złomu 1 odpadków użytko­
wych.

Załoga Piekarni nr. 3 posta 
nowiła obniżyć koszty własne 
produkcji o 20 proc., zaoszczę 
dzlć w llpcu 2 tony węgla. O- 
gólna wartość zobowiązań pod;

Jętych przez pracowników 
MHD wynosi 148,660 zł.

Pracownicy ambulatorium 
dentystycznego Miejskiej Przy 
chodni Specjalistycznej Hele­
na Krzewska - Wisłocka, Hen­
ryk Frledensberg, Glzela Bi­
skupska i Walentyna Rodzie­
wicz postanowili pracować kil­
ka dni w miesiącu na zaoszczę 
dzonym materiale.• • ♦

Pracownicy poradni dziecię 
cej zobowiązali się dodatkowo 
przeprowadzić szczepienia 
ochronne wśród dzieci.

Pracownicy Miejskiej Prote 
zowni Dentystycznej Stefan 
Frledensberg, Eugeniusz Ros­
sa i Barbara Lewandowska 
postanowili wykonywać mie­
sięcznie o 2 protezy więcej, 
wykorzystując zaoszczędzony 
materia'.

Z dumą 1 z wielką rado-śclą obchodzili po raz pierw­
szy swe świę‘o — „Dzień Stoczniowca” — pracownicy pol­
skiego przemysłu okrętowego. Centralne uroczystości odby­
ły się w Gdańsku. Z ramienia KC PZPR i Rządu RP wziął 
udział w obchodzie „Dnia Stoczniowca” w Gdańsku minister 
Przemysłu Maszynowego tow. J. Tokarski.

Radosny był wczorajszy dzień dla stoczniowców szcze­
cińskich. Po raz pierwszy od pięciu miesięcy załoga stoczni 
wykonała przedterminowo miesięczny plan w asortymencie 
i oddała w Czynie Lipcowym zamiast trzech planowanych 
— cztery kutry rybackie do eksploatacji.

„Dzień Stoczniowca” po raz pierwszy obchodzony w hi­
storii polskiego przemysłu okrętowego, stal się wyrazem 
przywiązania tysięcy stoczniowców polskich do rządu lu­
dowego, do przewodniczki narodu — PZPR.
Świąteczny wygląd przybrała 

w dniu wczorajszym Stocznia. 
Odświętnie udekorowana świet 
lica wypełniła się po brzeg! 
stoczniowcami, którzy na swo 
ją uroczystą aiŁaoe.nję przy pro 
wadzili rodziny. Na akademię 
„Dnia Stoczniowca” przybyli 
m. in. sekretarze KW PZPR, 
tow. tow. Wachowicz i Karp, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — tow. Nowak oraz 
przedstawiciele przemysłu ma 
szynowego i budownictwa o- 
krętowego, a także przedsta­
wiciele załóg fabrycznych i 
chłopi ze wsi Marwice. Aka­
demię zaszczycił również swo­
ja obecnością konsul ZSRR, 
tow. Borysów.

Do zebranych stoczniowców 
i junaków SP przemówił w 
imieniu P-rlskiej Zjednoczonej 
Partii Rtootniczej i Wojewódz 
kiej Rady Narodowej, tow. No 
wak, gorąco pozdrawiając naj 
młodszych budowniczych potęż 
nej floty Polski Ludowej —

stoczniowców szczecińskich. 
Stwierdził on, że Partia i Rząd 
oczekują od stoczniowców dal

szej ofiarnej walki w dziele 
pomnażania sił gospodarczych 
i obronnych naszego kraju.

Gorące entuzjastyczne okrzy 
ki na cześć towarzysza Bieru­
ta były odpowiedzią zebra­
nych na te słowa mówcy.

Tow. Key, dyrektor CZPMa- 
szynowego w imieniu ministra 
Przemysłu Maszynowego od­
znaczył przodujących stocz­
niowców Srebrnymi i Brązo­
wymi Krzyżami Zasługi.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali: inż. Erbel — kie­
rownik działu remontowego 
stoczni oraz mistrz spawalni

GDYNIA PAP. 29 czerwca obchodzony był w kraju 
jako „Dzień Marynarki Wojennej”, Wiernie strzegąc ojczy­
stych portów 1 wybrzeża przed zakusami wroga. Marynarka 
Wojenna cieszy się miłością całego narodu. Niezłomnie stoi 
ona na straży honoru polskiej bandery, wzorując się na boha 
terskiej postawie marynarzy radzieckich, na ich wspaniałym, 
bojowym doświadczeniu.
Główne uroczystości „Dnia 

Marynarki Wojennej”, w któ­
rych wziął udział Marszalek 
Polski Konstanty Rokossowski 
oraz wiceminister Obrony Na­
rodowej, generał broni Stani­
sław Popławski, -dbyły się w 
Gdyni.

Komunikat
Wojewódzkiej 

Szkoły 
Wieczorowej 

przy KW PZPR 
Kierownictwo Wojewódzkiej 

Szkoły Wieczorowej przy KW 
PZPR w Koszalinie zawiada­
mia słuchaczy, że zajęcia pla­
nowane na poniedziałek zosta­
ły przesunięte na wtorek, I. J. 
dnia 1 lipca br. — godz. 15.

Program zajęć: seminarium 
z historii WKP(b) i nauki o 
Partii oraz dalszy wykład i 
łuatorii WKP(b).



Pod hasłem umocnienia spójni między miastem i wsią 
obradował w Warszawie

Krajowy Zjazd 
Korespondentów Chłopskich

traktorzyści, pracownicy ośrod. 
ków maszynowych, gminnych 
spółdzielni,,Samopomoc Chłop 
ska‘‘, aktywiści organizacji 
masowych. Zjechali się oni do 
Warszawy, aby wspólnie prze­
dyskutować swe zadania w 
świetle uchwał VII Plenum 
KC PZPR.

Na obrady, którym przewód 
rUczy premio*- tow. Jóaef Cy­
rankiewicz, przybyli: wlcemar 
szalek Sejmu — tow. Roman 
Zambrowski, wicepremier — 
Antoni Korzyckl, minister Roi 
nlctwa — Jan Dąb-Kocloł, kie­
rownik wydziału prasy KC 
PZPR — tow. Stefan Staszew­
ski, zastępca kierownika wy­
działu rolnego KC PZPR — 
Jan Klecha, prezes ZSCh — 
Józef Ozga-Michalski oraz re­
daktorzy naczelni pism co­
dziennych 1 czasopism chłop­
skich.

Witany owacyjnie, do zebra 
nych przemówił premie’- tow. 
Józef Cyrankiewicz: „Witam 
was serdecznie w stolicy na­
szego Ludowego Państwa w 
Warszawie. Jesteście przedsta­
wicielami wielotysięcznych 
mas korespondentów z całego 
kraju. Jesteście widomym zna­
kiem stałego rozwoju kontak 
tów. więzów naszej pracy z te­
renem i więzów terenu, wię­
zów wsi polskiej z naszą pra­
cą. Jesteście widomym zna­
kiem więzów mało 1 średnio­
rolnych chłopów z władzą lu­
dową.

Praca wasza należy do bar­
dzo ważnej, odgrywa ona ogro 
mną rolę w przyzwyczajeniu 
szerokich rzesz chłopskich do 
współrządzenia, współgospoda 
rżenia krajem mas chłopskich 
dawniej wydziedziczonych, 
dziś pełnoprawnych, współde­
cydujących o losach naszej 
Ojczyzny 1 budujących w opar 
ciu o klasę robotniczą, dobro­
byt całego narodu.

Praca wasza odgrywa ogro­
mną rolę w umacnianiu soju­
szu robotniczo-chłopskiego — 
podstawowej siły rozwoju na­
szego Państwa. Praca wasza 
odegrać może wielką rolę w 
umacnianiu spójni między n)la 
stem 1 wsią. Praca wasza od­
grywa wielką rolę w walce z 
wyzyskiem kułaków na wsi, 
sprzymierzonych ze spekulan 
taml w mieście. Siedzimy wa­
szą pracę z gorącą sympatią 
1 szczerym zainteresowaniem.

To co ptszecie. jest dla nas 
cennym materiałem w naszej 
pracy, Jest orężei naszej wal­
ki z wrogiem narodu polskie­
go. Jest orężem walki o siłę 
1 dobrobyt naszej Ojczyzny. 
Dlatego to cieszymy się wl

W Dniu Stoczniowca

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Motorówka, wioząca Mar­
szałka Polski, rozpoczyna ob­
jazd okrętów wojennych, sto­
jących w pełnej gali bande- 
rowej. Na pokładach prezen­
tują broń marynarze — syno­
wie robotników i chłopów, 
dumni ze swej odpowiedzial­
nej 1 zaszczytnej służby w sze 
regach marynarki wojennej.

Wygląd polskich okrętów i 
postawa ich załóg świadczą o 
ich sile, o ich woli służby w 
obronie pokoju, na straży poi 
skich granic nad Bałtykiem.

Na skwerze Kościuszki roz 
poczyna się defilada oddziałów 
Marynarki Wojennej. Równy, 
sprężysty krok, uśmiechnięte 
twarze marynarzy witane by­
ły przez zgromadzoną na tra­
sie przemarszu ludność gorą­
cymi owacjami na cześć Ludo-

trudnoścl w walce o plan 1 
wykonała przedterminowo plan 
czerwcowy w 102 proc., przy 
śpleszając wodowanie nowych 
Jednostek morskich.

Nową wielką halę stoczni 
wypełniła wielotysięczna zało­
ga tego olbrzymiego zakładu 
pracy, aby zamanifestować nie

myśleli, że my sobie nie pora­
dzimy z budową, że łatwo bę­
dzie nas okuć w kapitalistycz­
ne pęta. Ałe zawiedli się na 
nas grubo. Codziennie daje kła 
sa robotnicza dowód, że jesteś 
my coraz mocniejsi, że potra­
fimy dać wrogowi odprawę...

Spawacz Zimny przyrzekł 
załodze Stoczni, że spawacze 
okrętowi tak podniosą swoją 
wydajność, że staną się najiep 
szym działem Stoczni.

Składając sprawozdanie z 
dotychczasowych wyników 
współzawodnictwa pracy, prze 
wodniczący rady zakładowej 
tow. Stycznyński zakomuniko 
wał zebranym, że załoga 
Stoczni wykonała czerwcowy 
plan produkcji w asortymen­
cie, a 145 grup produkcyjnych 
podjęło zobowiązania lipcowe, 
by jeszcze bardziej podnieść 
produkcję stoczni w llpcu.

— Na przykładzie ubiegłego 
kwartału — powiedział do za­
łogi tow. Jendza, dyrektor na 
czelny Stoczni — widzimy Jak 
pełna mobilizacja, jak zrozu­
mienie zadań produkcyjnych 
przez każdego pracownika po­
maga w wykonaniu zadań. 
Rząd dał wyraz swej ogrom­
nej troski o stoczniowców u- 
chwalając „Kartę Stoczniow­
ca” i realizuje tę uchwałę 
konsekwentnie. Od nas zależy, 
byśmy wielkie nakazy tej 
„Karty” realizowali jeszcze le 
piej, szybciej budowali i wo­
dowali statki.

Po uroczystej akademii od­
były się występy artystyczne 1 
wspólny obiad stoczniowców z 
chłopami ze wsi Marwice, z 
którymi stoczniowcy utrzymu­
ją kontakt w ramach łączno­
ści miasta ze wsią. Wieczorem 
odbyła się wielka, stoczniowa 
zabawa, na którą tłumnie przy 
byli robotnicy wraz z rodzi­
nami.

wej Marynarki Wojennej i 
Wojska Polskiego.

Burzliwymi oklaskami po­
witali zgromadzeni mieszkań­
cy Gdyni maszerująca za od­
działami wojskowymi mło­
dzież zrzeszoną w szeregach 
Ligi Morskiej.

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudniowych odbyły 
się w Gdyni regaty oraz defi­
lada jachtów.

Senat amerykański 
uchwalił dodatkowe kredyty 

na woj’nę koreańską.
WASZYNGTON PAP W 

sobotę senat amerykański pow 
zlął uchwałę, która stanowi Je 
s^cze Jeden dowód nieszcze- 
roścl intencji USA w Korei. 
W chwili, gdy toczą się prze­
wlekłe rokowania o rozejm w 
Korei, senat uchwalił dodał 
kowe kredyty na wojnę koreań 
ska w sumie 1,413 milionów 
dolarów.

dząc was w Warszawie. Jeste­
śmy przekonani, że obecny 
zlot korespondentów wzmocni 
nasze siły we wspólnej walce 
robotników 1 pracującego 
chłopstwa o zacieśnienie soju­
szu robotniczo • chłopskiego. 
Jesteśmy przekonani, że nau­
czymy się wiele z waszych wy 
powiedz!, że pozwoli to polep­
szyć naszą wspólną pracę.

Otwieram zlot i życzę wam 
wszystkim, ażeby dodał nam 
sił we wspólnej walce ze złem, 
które się Jeszcze panoszy, we 
wspólnej walce o pomyślność 
naszej Ludowej Ojczyzny”.
' Przemówienie premiera 
przyjmują zebrani długotrwa­
łymi oklaskami.

Ponownie rozlega się burza 
oklasków, gdy na trybunę 
wstępuje wicemarszałek Sej­
mu — tow. Roman Zambrow­
ski dla wygłoszenia referatu 
na temat: „Walka o umocnie­
nie spójni między miastem 1 
wsią, a zadania koresponden­
tów wiejskich".

(Przemówienie wicemarszał­
ka Zambrowskiego zamieści­
my w Jednym z następnych 
numerów „Głosu"). ,

„Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski” — rozlegają się 
okrzyki, kiedy wicemarszałek 
Zambrowski mówi o ogrom­
nych przemianach, Jakie zasz­
ły na wsi polskiej w okresie 
władzy ludowej.

skuteczniej pokonywać trud­
ności. które są trudnościami 
naszego wzrostu. Wiemy — 
mówi dalej min. Tokarski — 
że w pracy stoczniowców nie 
wszystko Jest Jes7.czę w porząd 
ku. Dlatego dziś, w dniu wa­
szego święta wzywam was, 
drodzy towarzysze, byścle u- 
macnlall dyscyplinę pracy, 
podwyższali swe kwalifikacje, 
walczyli n wyższą jakość pro­
dukcji. Racjonalizatorzy, maj­
strowie, technicy I inżyniero­
wie — wzmagajcie wysiłki na 
rzecz postępu techniki w pra­
cy stoczni”.

Po zakończeniu przemówie­
nia długo trwa serdeczna owa­
cja na cześć Polski Ludowej, 
na cześć Prezydenta Bieruta 1 
Wodza mas pracujących całe­
go świata — Józefa Stalina

Następnie przemawiali sek­
retarz ZG Związku Zawodowe­
go Metalowców Lityński — w 
Imieniu CRZZ i naczelny dy­
rektor Stoczni Gdańskiej — 
Kostuj.

Wśród nieustających owacji 
na cześć przodowników pracy, 
min. Tokarski wręczył odzna­
czenia przodującym ludziom 
Stoczni Gdańskiej. Zgodnie z 
postanowieniami „Karty Stocz 
nlowca” 470 pracowników 
stoczni otrzymało hrazowe, 
srebrne I złote K-zyże Zasłu­
gi za długoletnią pracę oraz 
specjalne zasługi w pracy.

złomną wolę dalszego wzma­
cniania siły gospodarczej 1 
obronnej Polski Ludowej na 
morzu.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA 

TOKARSKIEGO
„To święto, ustanowione 

przez Rząd Ludowy — mówi 
m. in. min. Tokarski — Jęst 
podkreśleniem znaczenia wa­
szego wkładu w umocnienie 
sił naszej Ludowej Ojczyzny. 
Dzięki wysiłkowi mas pracują 
cych, dzięki ogromnej brater­
skiej pomocy Kraju Rad, Pol­
ska przestała być krajem bied 
nym, bezbronnym 1 niezarad­
nym. Nasz przemysł maszyno­
wy Już w tym roku daje na 
potrzeby miast 1 wsi około 10 
tys. samochodów, ponad 6 tys. 
traktorów, kilkanaście tysięcy 
obrabiarek W tym roku produ 
kujemy dwieście kilkadziesiąt 
nowych typów maszyn".

„Ludzie pracy w Polsce 
wierzą niezachwianie, że reali­
zując Plan 6-letni, kroczą do 
zwycięstwa pokoju na całym 
świecle. W tej pracy 1 walce 
niemało Jest przeszkód i trud­
ności".

Minister wskazując na przy 
byłą na uroczystość młodzież 
mówi: „W imię przyszłości 
tego młodego pokolenia, w 
Imię przyszłości naszej Oj­
czyzny obowiązani Jesteśmy 
wytężyć swą pracę 1 Jeszcze

nieludzkim czynom, którym 
w historii dorównuje jedynie 
masowa zagłada milionów bez­
bronnych ludzi, dokonana 
przez hitlerowców w Europie 
podczas ostatniej wojny.

.Jest rzeczą znamienną, że 
jedynymi rządami, które nie 
podpisały Konwencji Genew­
skiej z r. 1925, zakazującej 
wojny bakteriologicznej, są 
rząd amerykański oraz rząd 
Jajoński (któr” Jak to wyka­
zały procesy w Chabarowsku, 
stosował wojnę bakteriologicz­
ną przeciwko ludowi chińskie­
mu).

Wojna bakteriologiczna Jest 
zaprzeczeniem celów i dążeń, 
Jakie przyświecają bakteriolo­
gii. Jest przeciwieństwem nau 
ki I tego, co nauka reprezen­
tuje.

Z tej właśnie przyczyny na 
Kongresie w Kopenhadze Jed­
nogłośnie potępiliśmy wojnę 
bakteriologiczną, a obecnie 
wzywamy Was, abyście — po­
dobnie Jak i my — uczynili 
wszystko, co leży w Waszej 
mocy, aby położyć kres tej woj 
nie, oraz aby przedsięwziąć 
kroki zmierzające do zagwa­
rantowania, że wojna ta Już 
nigdy się nie powtórzy”.

W czasie przemówienia ze­
brani wielokrotnie manifesto 
wali gorące uczucia miłości 1 
przywiązania do Ojczyzny Lu­
dowej, do Pierwszego Budow­
niczego Połski Ludowej, Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, 
manifestowali na cześć świato­
wego obozu pokoju I Jego Che 
rążeg^ Józefa Stalina.

Na temat pracy korespon 
dentów wiejskich wygłosił na­
stępnie referat redaktor na­
czelny „Chłopskiej Drogi" — 
Róg Świostek. Wskazał on 
na doniosła rolę koresponden­
tów chłopskich w dopomaga 
nlu masom mało 1 średniorol­
nych chłopów w podniesieniu 
produkcji drobnotowarowej go 
spodarki chłopskiej, w rozwo­
ju spółdzielczości produkcyj 
nej w wydżwignlęclu na wyż 
szy poziom materialny i kultu­
ralny wsi polskiej.

Dając konkretne przykłady 
z działalności korespondentów 
chłopskich, Róg - Świostek 
zwrócił uwagę na konieczność 
otoczenia ich jeszcze większą 
opieką ze strony redakcji. Za 
pewrlł on Jednocześnie, że re­
dakcje dołożą wszelkich sta­
rań. aby wesprzeć korespon­
dentów chłopskich w ich od­
powiedzialnej pracy.

W dalszym ciągu obrad roz 
n.częła się ożywionj dysku 
s|a. Obrady trwają.

Wielkimi osiągnięciami produkcyjnymi 
uczcili stoczniowcy swoje święto

Dział księgowości GS Złocle 
nieć zlikwiduje do dnia 10. VII. 
br. wszystkie zaległości. Skle­
powe Wiejskiego Domu Towa­
rowego utrzymywać będą skle­
py w należytej czystości i przy 
stąpią do współzawodnictwa 
w uprzejmości obsługi klien­
tów. Ponadto usprawnią one 
odbiór i sprzedaż towaru, 
aby zredukować manka do do­
puszczalnego minimum. Pra­
cownicy administracyjni orga­
nizują komitet redakcyjny ga­
zetki ściennej, którą wydawać 
będą regularnie co tydzień.

H. Curyla
ZESPÓŁ PGR ROBROWNIKI 

UKOŃCZYŁ SIANOKOSY
Na naradzie produkcyjnej 

odbytej w dniu 7 czerwca br. 
pracownicy zespołu PGR Bo­
browniki (pow. Słupsk) zobo­
wiązali sie na cześć 8-mej rocz 
n:cv PKWN przeprowadzić sia 
pokosy w 7 dniach. Zobowiąza 
nie to zreal:7.owano w dniu 20 
czerwca — zesnół ukończył sia 
nokosy jako pierwszy w okrę­
gu PGR Słupsk.

UROCZYSTA AKADEMIA 
W GDYNI

W przededniu święta Ludo­
wej Marynarki Wojennej od­
była się w Gdyni uroczysta 
akademia w sali teatru „Wy­
brzeże".

Uczestnicy akademii wysłali 
depeszę do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta i Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Kilkunastu stoczniowców o- 

trzymalo rowery, wielu innych 
zegarki, radioaparaty, materia 
iy abraniowe. Kilkudziesięciu 
stoczniowców otrzymało na­
grody pieniężne za wysokie o- 
siągnięcia w ruchu współza­
wodnictwa pracy.

Te wartościowe nagrody oraz 
mundury są wyrazem uznania 
władzy ludowej dla ofiarnego 
wysiłku stoczniowców w dzie­
le budowy nowej gałęzi prze­
mysłu w Polsce Ludowej.

— Nie jesteśmy już więcej 
słabym państwem, ani zacofa­
nym, pokazaliśmy światu, że 
przy pomocy naszego wielkie­
go przyjaciela Związku Ra­
dzieckiego potrafimy rozwi­
nąć nowe dziedziny życia go­
spodarczego i budować nowe 
gałęzie przemysłu, jakich nie 
znała Polska kapitalistów i ob 
szarnlków — mówił do stocz­
niowców szczecińskich tow. 
Key, kreśląc przed nimi nowe 
zadania 1 obowiązki, wypływa 
jące z nakazów „Karty Stocz­
niowca”.

O tym, że te nowe zadania 
w dziedzinie rozwinięcia no­
wych metod w budownictwie 
okrętowym są bliskie i zrozu­
miałe dla każdego stoczniow­
ca, świadczyły serdeczne i en­
tuzjastycznie oklaskiwane, wy 
stąpienia robotników.

Karol Lehman powiedział:
— Tu » tej trybuny przy­

rzekam towarzyszowi Bleruto 
wi, przyrzekam naszej Partii 
1 Rządowi, 4e będę jeszcze le­
piej pracował, by rosły statki 
na pochylniach, by w silę rósł 
nasz naród polski.

Przodujący monter silniko­
wy. który tegoż dnia przekazał 
rybakom „Arki" cztery kutry 
do eksploatacji--. — tow. Za­
wadzki oświadczył:

— Ci tam w Waszyngtonie

WARSZAWA (PAP). 29 bm. w sali Rady Państwa w 
Warszawie rozpoczął się 2-dniowy Krajowy Zjazd Korespon­
dentów Chłopskich. Bierze w nim udział 450 najaktywniej­
szych przedstawicieli 20-tyslęczneJ rzeszy korespondentów 
prasy codziennej 1 czasopism chłopskich z całego kraju — 
bojowników o nową wieś polską.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
przedterminowo 

wykonała plan czerwcowy

(Dokończenie ze str 1) 
sław Kubicki i jego brygada w 
odpowiedzi na wezwanie bryga 
dy L ewandowskiego wykona 
prace żniwne w 160 proc. Trak 
torzyzta Kazimierz Bany prze­
kroczy swoją normę dzienną o 
1 ha i zaoszczędzi 1 kg paliwa 
na każdym hektarze przelicze­
niowym. Podobne zobowiązania 
podjęli traktorzyści: Henryk 
Wof, Zd?;gław Pirtrag Henryk 
Marłej, Marian Gładysz, Wła­
dysław Gacek i Tadeusz Wf- 
gelgki.

Do współzawodnictwa włą­
czyli się również pracownicy 
działu agrotechnicznego, któ­
rzy pomogą traktorzystom w 
t»rrninowym opracowaniu spra 
w-zdań i wypełnianiu kart pra 
eX- K. Bzdurski

PRACOWNICY GS-ów 
CZYNEM UCZCZĄ 
DZIEŃ 22 LIPCA

Pracownlcv Gminnych Spół 
dzelni pow’atu drawskiego 
podjęli szereg ' zobowiązań w 
związku z nndrhodzącą 8-mą 
rocznicą XJKWN.

Położyć kres 
wojnie 

bakteriologicznej 
Depesza CRZZ

do przewodniczącego
Rady Bezpieczeństwa — 

Jakuba Malika
Do
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
na ręce przewodniczącego 
Jakuba Malika

W imieniu pięciu milionów 
związkowców polskich Central* 
na Rada Związków Zawodo­
wych z najwyższym uznaniem 
wita wniesiony przez delegację 
radziecką w Radzie Bezpie­
czeństwa projekt rezolucji wzy 
wającej wszystkie państwa — 
które tego dotąd nie uczyniły— 
zarówno członków jak i nie 
członków GNZ do podpisania 
i ratyfikowania protokółu ge­
newskiego w sprawie zakazu 
wojny bakteriologicznej. Zara« 
zem CRZZ protestuje energicz 
nie przeciwko stanowisku 
USA, które nie ratyfikowały 
protokółu genewskiego i nadal 
uporczywie od ratyfikacji je­
go się uchylają. Tego rodzaju 
stanowisko UŚA i w szczegól­
ności odmowa przyjęcia projęk 
tv rezolucji są jeszcze jednym 
dowodem ustalonego faktu, że 
USA prowadzą wojnę bakterio 
logiczną i że przygotowują się 
do jej rozszerzenia.

w imienu polskiej klasy ro« 
botniczej domagamy się, aby 
Rada Bezpieczeństwa położyła 
kres barbarzyńskiej i hanieb­
nej wojnie bakteriologicznej— 
domagamy się zawarcia rozej- 
mu w Korei i wycofania stam­
tąd wszystkich obcych wojsk.

Przewodniczący
Centralnel Rady Związków 

Zawodowych
W. KLOSIEWICZ

GDAŃSK PAP.
Załoga Stoczni Gdańskiej, 

która realizując zobowiązania 
dla uczczenia swego święta, 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej oraz 8 
rocznicy Manifestu Lipcowe­
go, przełamała długotrwale

Apel polskich mikrobiologów 
do mikrobiologów 

amerykańskich
WARSZAWA (PAP). Zbrodnicza wojna bakteriologicz­

na, prowadzona w Chinach I na Korei przez wojska Inter­
wencyjne podległe rozkazom z Wall Street, w dalszym cią­
gu wywołuje potępienie i protesty ze strony wszystkich lu­
dzi miłujących pokój.

W tych dniach dwunastu czołowych mikrobiologów pol­
skich skierowało apel do ponad 100 mikrobiologów ame­
rykańskich. uczestników IV Międzynarodowego Kongresu 
Mikrobiologii w Kopenhadze w 1947 r.
W apelu czytamy m. inn.:
„My. niżej podpisani, człon­

kowie Polskiego Towarzystwa 
Mikrobiologicznego, byliśmy, 
podobnie Jak 1 Wy. delegatami 
na IV Międzynarodowy Kon­
gres Mikrobiologii w Kopen 
hadze w lipcu 1947 r.

Wraz z Wami poparliśmy 
Jednogłośnie przyjętą przez 
Kongres następującą rezolucję

„IV Międzynarodowy Kon­
gres Mikrobiologii uważa bar­
barzyńskie metody wojny bak­
teriologicznej za bezwzględnie 
niegodne jakiegokolwiek cywili 
zowanego społeczeństwa I ufa, 
że wszyscy mikrobiologowie 
świata uczynią wszystko, co 
będzie w ich mocy, aby nie 
dopuścić do ich stosowania".

Dzisiaj, zaledwie w pięć lat 
po uchwaleniu powyższej rezo 
lucjl, amerykańskie siły zbrój 
ne, działające o ponad 6 tys. 
mil od brzegów Ameryki, ska 
zują ludność Korei i Chin na 
potworności wojny bakteriolo­
gicznej. Nieludzki charakter 
tych czynów. Jak również nie 
bezpieczeństwo, które stanowią 
one dla przyszłych losów ludz­
kości. zmusza nas do zaapelo­
wania do Was, abyście uczyni 
li wszystko, co leży w Waszej 
mocy, żeby położyć kres tym

Są wśród nich chłopi gospo 
darujący indywidualnie, człon 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, robotnicy rolni PGR,

Dzień Marynarki Wojennej 
id Gdyni



Gdzie gospodarka zespołoira
— tam kultura i dobrobyt

— Najbardziej zaintcresowa 
ly mnie opowiadania uczestni­
ków wycieczki do ZSRR o me 
chanizacji prac w kołchozach 
i sowchozach.

— Posiadam 7 ha ziemi. 
Mam już ponad 60 lat. Jak pa 
mietam mói dzhtd i mój oj­
ciec pracowati w cie kim tru­
dzie na swym skrawku ziemi, 
by zdobyć kawałek chłeba.. I 
mnie nie inaczej przeszło ży­
cie. Dopiero dzeki poinoiy 
Państwa Ludowego żyje lepiej, 
ale daleko nam jeszcze w na­
szej gromadzie do takiego ży­
cia. jakim żyja radzieccy koł­
choźnicy.

Orfowiadali nam uczestnicy 
wycieczki, że np. sianokosy w 
kołchozach odbywają sie tyiko 
mechanicznie. Kobia to trakto 
ry i kosiarki o szerokości kosy 
10 m. To dopiero tam musi 
iść robota! My jeszcze kosimy 
laki kosa. A ile trudu kosztu­
je nas zebranie zboża i młoc­
ka. W ZSRR robią to kombaj­
ny.

Słuchając opowiadań uczest 
ników wycieczki, doszedłem do 
wniosku, że o dobrobycie koł­
choźnika przede wszystkim de 
cyduje mechanizacja i nauka, 
bo tam chłopi nawet w moim 
wieku blora książkę i uczą się.

Poznają nowe sposoby uprawy 
ro'i a ich synowie i córki szko 
la sic w szkołach na agrono­
mów i inżyn erów. Słyszałem 
o 10-letnim plcdozmianie — 
dobra to musi być rzecz, ale 
przecież takiego płodozmianu 
na 7-hcktarowej gospodarce 
sie nie za tomie. Słyszałem o 
poletkach doświadczalnych w 
kołchozach. prowadzonych 
przez kołchozowych agrono­
mów. Przez -óźne krzyżowa­
nia kołchoźnicy uzyskują no­
we odmiany roślin, z których 
no. pszenice krzaczasta sam o- 
giadalem. bo ja nasi chłopi 
przywieźli ze sobą. Rzecz ja­
sna. że na indywidualnej go­
spodarce nie można myśleć o 
doświadczeniach i tworzeniu 
nowych, lepszych, bardziej wy 
dajnych odmian roślin.

Pragnąłbym również, by do 
naszej gromady przyjechali u- 
czestnicy wycieczki do ZSRR 
i opowiedzieli wszystkim, co 
tam widzieli. Pomoże to na­
szym chłopom zrozumieć, że 
Państwo Ludowe wskazując 
nam drogę gospodarki zespoło 
wej. pragnie poprawić nasze 
życic.

LEON LATUCH 
gromada Ubysławice 
powiat kołobrzeski

Czyn Lipcowy spółdzielców z Sokolna

Ze sportu

Śladem listów nieopublikowanych

OGŁOSZENIA DROBNE

PKS w Koszalinie komunikuje, że 
za picie napojów wyskokowych pod 
czas pełnienia obowiązków służbo 
wych — konduktor ten został uka 
rany naganą.

• • *

W związku z naszą interwencją 
Okręgowa Rada Zw. Zawodowych w 
Koszalinie zawiadamia, że w dniu 
S.V. br. pracownicy Tartaku Struga, 
(pow. Bytów) otrzymali wyrówna, 
nie 1 rozliczenia z kosztów podró 
ży.

W obszernej i wysokiej sto­
dole spółdzielczej wrzała go­
rączkową praca. Stanisław 
Rzeźnik i Stanisław Kołda do 
rabiali zamki do wrót i koń­
czyli obijanie deskami ściany. 
Druga grupa spółdzielców u- 
rzadzała klepisko. ZMP-owiec 
Czesław Milewski razem z Ja­
nem Pobereżnym i Janem Ro- 
iewskim dowozili glinę, zaś 
żwir wozili Bolesław Stawi- 
szyński. Wacław Kowalik i 
Henryk Malicki. Gruz dostar­
czał Wacław Dziuba—Jan Ki­
siel i Jan Szczerban wraz z 
Teodorem Wnuczkiem układa­
li przywieziony materiał któ­
ry wyrównywał na klepisku 
Stanisław Lutczvk.

STODOŁA 
PRZEWĘDROWAŁA 12 KM

— W zeszłym roku przed 
przystąpieniem do żniw stanę­
ło przed nami zadinie odpo­
wiedniego zmagazynowania 
naszych pierwszych plonów. 
Niestety nie mieliśmy ich 
gdzie złożyć. Jak naiszybciei 
wystaraliśmy sie wiec o przy­
dział stodoły w odległej o 12 
km Skórce. W czasie zbiorów, 
i do tego w okresie, kiedy to 
na skutek wzmożonej działal­
ności wroga klasowego, cześć 
członków przestała wychodzić 
do pracv. potrafiliśmy się jed­
nak rozdzielić na dwie bryga­
dy. z których jedna zebrała w 
terminie i bez strat zboża, a 
druga sprawnie rozebrała, 
przewiozła i złożyła stodołę. W 
ten sposób kosztem 470 dnió­
wek obrachunkowych pozyska 
liśmy stodołę — opowiada ksie 
gowy tow. Jan Gołyński.

BĘDZIEMY MIELI 
HODOWLĘ...

— Zorganizowaliśmy naszą 
spółdzielnie. abv życie zmie­
nić na lepsze i szczęśliwsze. W 
zeszłym roku zdołaliśmy już 
zapewnić sobie dochód. Dniów 
ka obrachunkowa wyniosła 
przeszło 17 złotych w gotówce, 
nie licząc zi' niopłodów. W 
tvm roku będziemy mieli jesz 
cze wyższa dniówkę, mimo, że 
sie buduiemy — mówi prze­
wodniczący tow. Ludwik Sta- 
wiszyński. — Zdaiemy sobie 
sprawę, że podstawą szybkie-

Okręgowy Zarząd Kin w Koszall 
nie w odpowiedzi na naszą Inter, 
wenclę zawiadamia, że gromada 
Krągl od dnia 1 llpca obsługiwana 
bedzie jeden raz w miesiącu przez 
kino ruchome

• • •
Ob Krystyna Kalisz w Uście 

swym do Redakcji zawiadomiła 
nas, że w autobusie PKS, kursują­
cym na Unii Kołobrzeg — Koszalin 
konduktor tego wozu popija wód­
kę z podróżnymi W związku z 
Interwencją Redakcji Ekspozytura

ZMP-OWKA SELWINA WE- 
RYGO DELEGATEM Z POM 
W DYGOWIE NA ZLOT 
MŁODYCH PRZODOWNI­
KÓW - BUDOWNICZYCH 

POLSKI LUDOWEJ
„Nigdy nie przeżywałam ta 

kiej radości, jak wówczas, gdy 
zostałam wybrana na Zlot Mło 
dych Przodowników - Budow­
niczych Polski Ludowej w 
Warszawie — pisze Selwina 
Wery go z dygowskiego POM-u 
(pow. Kołobrzeg). — Pracuję 
w POM-ie jako sekretarka 1 
w tej pracy zasłużyłam na tak 
wielkie wyróżnienie. Zapew­
niam całą młodzież wojewódz 
twa koszalińskiego, że jeszcze 
bardziej zwiększę wydajność 
swej pracy, aby tym bardziej 
zasłużyć na uczestnictwo w 
tym wielkim święcie młodzie­
ży polskiej.

Cała nasza organizacja 
ZMP-owska wzięła czynny u- 
dział we współzawodnictwie 
zlotowym podejmując wiele zo 
bowiązań, których łączna war 
tość wynosi 43.591,90 złotych. 
Większą część, bo 60 procent 
tych zobowiązań, już zrealizo­
waliśmy, a pozostałe wykona 
my w najbliższym czasie. Wy

SYPIAŃSKI Lech syn 
Jana zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej 
wyd. przez Rejon Mel­
dunkowy Szczecin.

647-GWITCZYŃSKI Miecz-- 
sław zgłasza zgubienie 

s

bory delegatów oraz przykład 
bohaterskich załóg „Ursusa”, 
kopalni „Siemianowice” i hu­
ty im. Feliksa Dzierżyńskie­
go zmobilizowały nas do jesz­
cze aktywniejszej pracy. Pod­
jęliśmy też szereg zobowiązań 
dla uczczenia 8 - rocznicy 
PKWN-u.”

W zakończeniu listu Wery- 
go pisze: „Droga Redakcjo. 
List ten plszę jako apel do ca­
łej młodzieży naszego woje­
wództwa, którą wzywam do 
rozszerzenia współzawodnic­
twa zlotowego, do dalszego 
podnoszenia wyników swej 
pracy, gdyż wiem, że tylko 
rzetelnie i sumiennie pracując 
możemy przyśpieszyć budowę 
socjalizmu w naszym kraju.”

WYBRALIŚMY 
NAJLEPSZEGO, 

BO TAKIM WŁAŚNIE JEST 
JANEK STRĘK

Na ogólnym zebraniu całej 
młodzieży — pracowników Na 
rodowego Banku w Koszalinie 
delegatem na Zlot w Warsza­
wie został wybrany Jan 
Stręk. Dlaczego wybraliśmy 
Janka? Jest on przodującym 
pracownikiem w naszej insty­
tucji i sumiennie wykonuje 
swoje obowiązki. Jako członek 
organizacji ZMP-owskiej jest 
zdyscyplinowany 1 karny. Z 
zapałem wykonuje polecenia 
organizacyjne. Ostatnio na ze­
braniu naszego koła Stręk 
wstąpił w szeregi Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej.

Janek jest synem małorol­
nego chłopa spod Rzeszowa. 
Brat Janka jest oficerem na­
szego Ludowego Wojska. On 
sam szkołę ukończył w swym 
rodzinnym miasteczku w Jod­
łowie, zdał maturę 1 zdobył 
zawód. Janek rozumie komu 
zawdzięcza swój rozwój, jakie 
byłoby jego życie w ustroju 
kapitalistycznym. Jest wdzięcz 
ny naszemu Ludowemu Rzą­
dowi i Partii, że umożliwiono 
mu naukę i dano pracę.

Julian Krawczyk

...pracownicy Fabryki Prze* 
tworów Owocowych przy Cen­
trali Ogrodniczej w Szczecin­
ki* dotychczas nie otrzymali 
premii za wykonanie planu 
I kwartału 1952 roku?

JAN KOPACZ 
e » »

...Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sławnie nie zwró 
ciło dotychczas uwagi na nisz­
czejące wózki do gliny, które 
l*łą. porozrzucane obok bułej 
cielni przy ul. Chełmońskie­
go?

ST. SO LIŃSKI
♦ ♦ *

...pracownicy TOR w Draw* 
sku od dnia 1. I. br. nie otrzy­
mali mydła, a interwencje w 
tli snrawie w Prezydium 
Pr’N. Wydz. Handlu w Draw- 
s’-'i. Zw. Zawałowym Pracow- 
r'ków Rolryeh w Koszalinie, 
Zarządzie Okręgowym TOR w 

, Zarządzie Central* 
v-im TOR w Łodzi nie odnoszą 
skutku?

ST. MATCZAK 
•, » *

..nowe siewniki zbożowe i 
nawozowe. oraz kopaczki nisz- 
c.-iia pod gołum niebem na 
placu przy PZGS w Miastku?

ST. REZLEP
• » »

.. ćinic/n Rada Naro wa w 
Sadkowic (pow. Białogard) nie 
zom^eresowała się dotychczas

opuszczonym domem, stojącym 
obok zabudowań spółdzielni 
produkcyjnej Dobie, który 
przez nikogo nie naprawiany 
— niszczeje?

M. PIOTROWSKI* • *
...w Gospodzie „Europa” w 

Koszalinie przyrządza się po­
trawy z nieświeżych artyku­
łów? Np. w dniu 22 bm. podd* 
no na obiad dorsze, które „za­
latywały”...

CZESŁAW KOTLIŃSKI• • •
...Wojewódzki Zarząd Prze­

mysłu Terenowego w Koszali­
nie przewleka w nieskończo* 
nośó roboty przy rozbudowie 
Stolarni Mechanicznej w Zlo- 
cieńcu, pow. Drawsko, rozpo­
częte jeszcze na początku 
1952 r.? Z. B.

cie gry lewy łącznik Antonie­
wicz. W chwilę później Bar« 
tecki z Koszalina strzela ostro, 
niestety — w słupek. Gra to­
czy się pod znakiem przewagi 
gości, którzy w 34 min. zdo­
bywają drugą bramkę ze strza 
łu Jaworskiego. Teraz docho­
dzą do głosu gospodarze i w 
36 min. Trębacz zyskuje pierw 
szy punkt dla Spójni. Jest 2:1 
dla gości.

Ten wynik utrzymuje się do 
końca pierwszej połowy gry.

Zaraz po przerwie koszali* 
nianie szybkim wypadem prze 
noszą grę pod bramkę gości i 
w 6 min. Bardyga dopingowa­
ny gorąco przez publiczność, 
wyrównuje na 2:2. Na gra­
czach Kolejarza widać teraz 
pewne zdenerwowanie. Goście 
grają coraz ostrzej i w dwie 
minuty później rewanżuią się 
jeszcze jedną bramką. Strzel­
cem jest jej prawy łącznik — 
Brand. Koszalinianie nie zała« 
muią się jednak i w 15-tej mi­
nucie drugiej połowy wyrów­
nują w zamieszaniu podbram* 
kowym ze strzału Trębacza. 
Następuję okres przewagi go­
ści, jednak strzały ich wyła­
puje pewnie broniący Wawrzy 
niewicz. Do końcr spotkania 
wynik nie t.lega zmianie.

W godzinach porannych na 
tymi samym stadionie tramp­
karze Spójni przy Spółdzielni 
Pracy Szewców „Dobry But” 
wygrali z trampkarzami Spój, 
ni PSS w wysokim stosunku 
8:0 (4:0).

W przedmeczu juniorzy 
Spójni pokonali drugą druży­
nę WKS w stosunku 2.1.

BORKOWSKI Wincenty 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej, pokwito­
wania na odbiór dowo­
du, legitymacji związ­
kowej. 652-P

SOBOLEWSKA Anna 
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej i karty mel­
dunkowej. 648-J?

karty meldunkowej, od 
cinka ankiety, karty 
rybackiej wyd. w Ko­
szalinie. 851-P

Ostatnia porażka piłkarzy 
koszalińskich z reprezentacją 
Bydgoszczy zniechęciła wielu 
miłośników piłki nożnej, toteż 
w ubiegłą niedzielę na stadio­
nie koszalińskim, mimo ładnej 
pogody, zebrało się zaledwie 
tysiąc osób, by oglądać spot­
kanie pomiędzy koszalińską 
Spójnią a drugoligowym Kole­
jarzem z Gdańska. Piłkarze 
Spójni sprawili widzom miłą 
niespodziankę, uzyskując po 
ciekawej grze wynik nieroz* 
strzygnięty 3:3 (1:2). Zazna­
czyć należy, że gospodarze 
mieli kilka dogodnych sytuacji 
do poprawienia wyniku. Do ta­
kich m. in. zaliczyć należy 
strzał Barteckiego w słupek, 
czy też niefortunny strzał Bar 
dygi. Ten ostatni z odległości 
kilku metrów nie trafił do pu­
stej bramki posyłając piłkę 
wysoko ponad poprzeczką. Kil­
ka okazji „zmarnował” piłka­
rzom „Spójni” sędzia ob. Gus 
dalewski z Białogardu, który 
nie zauważył „rąk” i przewi­
nień popełnionych przez gości 
na polu karnym. Na margine» 
sie nadmienić należy, że sędziu­
jący zazwyczaj bardzo uważnie 
ob. Gudalewski, tym razem nie 
spełnił swego zadania i jego 
orzeczenia kilkakrotnie były 
zupełnie mylne i bezpodstaw­
ne.

W niedzielnym spotkaniu 
koszalinianie zagrali bardzo am 
bitnie, wykazując dużą wolę 
zwycięstwa. Goście, chociaż 
przeważali technicznym opano 
waniem gry i szybkością, w 
większości wypadków przegry­
wali pojedynki o piłkę.

A oto krótki przebieg gry.
Pierwszą bramkę dla gdańs 

szczan zdobył w 20-tej minu-

Szczęśliwy remis
Kolejarza z Gdańska 

z koszalińską Spójnią

ŻURALSKA Marla — 
Irena zgłasza zgubtente 
karty meldunkowe!, o- 
raz pokwitowania zło­
żenia ankiety, 649-P

CHMURA Kazimierz 
zgłasza zgubienie legi­
tymacji służbowej Nr. 
05U27 wyd. przez Dyrek 
c'e Technicznej Obsłu- 
g‘ Samochodów W 
Warszawie. 850-P

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa.

* • *
MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
83—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" j „Ormiańska SRR“ 
— Muzeum czynne we wtorki 
czwartki, piątki 1 niedziele w godz 
12—17.

DOM KULTURY — ul Zwycięstwa 
—Wystawa Poznańskiego Muze&m 
Archeologicznej p. n. „Sztuka 
przedhistoryczna w pierwszych lor 
maciach rozwoju społecznego" — 
czynna w godz 11 — 19

» » •
Szkolenie praktyczne przysposo. 

błonia żeglarskiego w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie odby­
wa sio codziennie od godz 18 do 
20 Dokładnych Informacji udziela 
Zarząd Wojewódzki Ligi Morskiej 
w Koszalinie

* * ■
Szkolenie pilotów szybowcowych 

organizuje od dnia 10 llpca rb Za 
rząd Okręgowy Ligi Lotniczej Żnin 
teresowanl winni zgłaszać się do 
Zarządu Okręgowego w Koszalinie 
w celu uzyskania dokładnych In­
formacji

» • »
Wystawę prac amatorów . piasty 

k w organizuje w dniach od 15 do 
25 llpca br. Wydział Kultury Pre. 
zydlum Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej. Prace wyróżnione zostaną na­
grodzone i skierowane na ogólnopol 
ską wystawę w Warszawie.

„Wodewil warszawski" — korne, 
dię muzyczną w 3 aktach. 17 odsło. 
nach Gozdawy i Stępnia wystawi 
w najbliższych dniach amatorski 
zespół artystyczny ZS „Gwardia" 
w Koszalinie.

Franciszka Borowca z gromady Jazy (pow. Koło­
brzeg) interesuje wszystko, co może pomóc chłopu w pod­
niesieniu produkcji rolnej.

Na zdjęciu widzimy ob. Borowca jak z uwagą przy­
słuchuje się opowiadaniom Stanisława Paluszkiewicza i 
Wincentego Cieślika, którzy pokazują kłos pszenicy krza 
czastej, przywieziony z kołchozów radzieckich. Pszenica 
ta wydaje około 70 q ziarna z ha.

Oddajemy głos 
delegatom i wyborcom

Zwiększamy naszą hodowlę, 
aby było więcej mleka i mięsa 
dla naszych braci — robotników

8o rozwoiu naszei gospodarki 
nie może bvć iedvnie produk­
cja roślinna. Dlatego postano­
wiliśmy w naszym spółdziel­
czym. mah’Ti ..planie 6-let- 
nim“ bardzo silnie rozwinąć 
hodowle. Mamv odpowiednia 
bazę paszowa 70 ha pastwisk 
i 50 ha łak. Brak nam tylko 
bvło budynków gospodarczych. 
Ale na to znaleźliśmy skutecz­
na rade.

.Ta rada, to wyremontowa­
nie przez spółdzielców w kwiet 
niu i maiu ub. roku staini. 
Przeniesienie stodoły i napra­
wienie iei. prowizoryczne u- 
rzadzenie obory, chlewni i ow 
czarni, urządzenie letnich wy­
biegów (okólników), dla trzo­
dy chlewnei. bydła, owiec i ko 
ni — to wreszcie budowa obo­
ry.

Dla uczczenia Święta 22 Lip 
ca spółdzielcy zobowiązali się. 
z zupełnie zniszczonego w cza­
sie działań woiennvch budyn­
ku. urządzić oborę dla 50 krów. 
Już rozpoczęto pr-ce przy kry 
ciu dachu. Następnie przebu­
dowane zostanie wnetrze. wy­
budowane żłobv. ścieki, zain­
stalowane światło itp. Przy o- 
borze zostanie uruchomiona 
Przechowalnia mleka. W tvm 
roku spółdzielcy z Sokolna wy 
remontują również dom. w któ 
rvm urządzą magazyn nawo­
zów sztucznych. W 1953 roku 
wvbuduia sposob u gospodar 
czvm chlewnie d j 200 świń, 
a w następnych latach stajnię 
i owczarnie.

TO NIC TRUDNEGO...
— Kiedy postanowiliśmy re­

montować, budować i prze­
budowywać pomieszczenia 
dla inwentarza żywego i 
martwego — mówi tow. 
Adam Adamowicz, który iest 
brygadierem grupy poło­

wę i i budowlanej — wybrali­
śmy z naszych członków 8-o- 
sobowa grupę budowlana. Na­
leżą do niei: Stanisław Rzeź­
nik. Stefan Kurczewski. Stani 
sław Kołda. Wacław Kowalik, 
Jan Haczyk. Kazimierz Mi­
lewski. Jan Tomczyk i Jan Ro 
iewski. Taki materiał budo­
wlany iak cement, wapno, 
gwoździe, smoła, papa i drze­
wo spółdzielnia zakupuje, na­
tomiast cegle Pozyskujemy z 
rozbiórki zburzonych domów. 
Dotychczas prace wykonuje­
my sposobem gospodarczym, 
mimo, że nie mamv'ani jedne 
go fachowca. Do tei oorv ze­
społowo ustalaliśmy, ile komu 
zapiszemy dniówki obrachun­
kowej za robotę wykonana w 
ciągu minionego dnia. Obec­
nie zarzad opracuje projekt 
norm prac budowlanych i 
ich stosunek przeliczeniowy 
do dniówek obrachunkowych.

STAJEMY DO 
CZYNU LIPCOWEGO

W dniu 19. bm. spółdzielcy 
z Sokolna w odpowiedzi na a- 
pel „Ursusa". hutv im. F. Dzier 
żyńskiego i kopalni ..Siemiano 
wice” postanowili przystąpić 
do Czynu Lipcowego, zobowią 
zuiac sie ukończyć naprawę 
stodoły o miesiąc wcześnie), a 
budowę obory 2 miesiące wcze 
śniei. Poza tvm spółdzielcy po 
stanowili przeprowadzić siano 
kosv na 4 dni. a żniwa na 7 
dni przed terminem, a z obo­
wiązkowe! odstawy zboża wy­
wiązać się przed terminem i z 
nadwyżka 33 ton.

W najbliższych dniach spół- 
dzieflcY zawra urnowe z RZS w 
Radawnicy, z którym współ­
zawodniczyć będą w wykona­
niu podjętych zc^-wlazań lip­
cowych.

JERZY Leszczyński 
zam. w Drawsku-Pol- 
czyńsklego 3 zgłasza 
zgubienie karty mel­
dunkowej. 63-646-PG

Repertuar kin
Kino „NOWA HUTA" „Nędznicy"— 
II seria — godz. 18 < 20
Kino „MŁODA GWARDIA"—(Rokos 
aowo) — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" — godz 20.

SŁUPSK
Kino „POLONIA" - „Pani Dery" 
— godz. 18, 18 1 20

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Małżeństwo 
Katarzyny" — godz. 18 1 20.

SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ" — „Wołga — 
Wołga" — godz. 18 1 20.

WAŁCZ
Kino „TĘCZA" — „Dwaj panowie 
F" — godz. 18 f 20.

USTKA
Kino „DELFIN" — „Carmen W 
Hollywood" — godz. 1Ś 1 20.
DARŁOWO
Kino „BAJKA" — „Wielki kon. 
cert" — godz. 18 1 20.

POŁCZYN . ZDRÓJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" — godz.

MIELNO
Kino „Nr 14“ — „Człowiek bez 
jutra" — godz 20

USTRONIE MORSKIE 
go™ 20^ ““ ~ 'H°JM 1,tO’ “



Blankers - Koen 
bije rekord świata 

w biegu na 100 m
Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Rotterdamie doskona­
ła biegaczka holenderska 
Blankers - Koen ustanowiła 
nowy rekord świata w biegu 
na 100 m uzyskując 11.4 sek. 
Wynik ten jest lepszy od po­
przedniego rekordu Amery­
kanki Stephens o 0,1 sek.

Holenderka biegła z wiat­
rem, który jednak nie był 
zbyt silny i prawdopodobnie 
nie będzie stanowił przeszko­

dy do uznania rekordu świa­
towego.

Na 200 m Blankers - Koen 
osiągnęła wynik 23,7. gorszy 
tylko o 0,1 sek. od rekordu 
światowego Walasiewiczówny.

» » •
Lekkoatleta Niemiec zach. 

Lueg na zawodach w Berli­
nie wyrównał rekord świata 
w biegu na 1.500 m uzyskując 
3:43,0 min. Identyczny wynik 
osiągnęli jedynie dwaj biega­
cze szwedzcy Haegg i Strand.

Kadra Narodowa
- FAC (Wiedeń) 3:1

Pierwsze w tym sezonie mię­
dzynarodowe spotkanie piłkar­
skie na teienie Łodzi wywoła­
ło olbrzymie zainteresowanie. 
Na stadionie Włókniarza zgro 
madziło się ponad 35 tys, wi­
dzów, by obserwować spotka­
nie polskiej kadry narodowej 
z wiedeńskim FAC.

Zwyciężyła drużyna polska 
3:1 (1:0).

Bramki dla kadry zdobyli: 
■w 35 i 76 minucie gry Tram- 
pisz oraz w 87 minucie — 
Cieślik 7. karnego. Honorowy 
punkt dla gości uzyskał w o- 
estatniej minucie gry Hauer.

Przedolimpijskie 
eliminacje 
lekkoatletów

W ramach rozegranego w 
Krakowie spotkania lekkoat­
letycznego Gwardia — AZS za 
kończonego zwycięstwem
Gwardii 156:146 odbyły się za 
wody kontrolne kadry lekko­
atletycznej.

Podczas zawodów ustanowio 
no kilka nowych rekordów 
Polski. I tak Potrzebowski w 
biegu na 1500 m wymazał re­
kord Kusocińskiego wynikiem 
3:53,0. Pestkówna ustanowiła 
rekord Polski na 800 m cza­
sem 2:16.7. Na 100 m Kiszka 
■wyrównał rekord Polski wy­
nikiem 10,5.

Sztafeta kobieca 4x200 w 
składzie: Arndt, Szwajkow- 
ska, Minnicka, Bocianów- 
na pobiła rekord Polski uzy­
skując wynik 1:43,8.

Rekord Polski juniorek u- 
stanowiły: Duńska w skoku w 
dal — 5.P? (najlepszy wynik 
powojenny), Dałkowska na 
200 m — 26.3 oraz Macieja- 
kówna w biegu na 80 ppł — 
12.4.

Przed spotkaniem kierownic* 
two diużyay FAC przekazało 
kierownictwu drużyny polskiej 
list od Związku Wolnej Mło­
dzieży Austriackiej z serdecz­
nymi pozdrowieni* mi dla spor 
towców i młodzieży polskiej.

Drużyna austriacka miała 
linie defensywne lepsze od Po­
laków, jednak nie posiadała 
wartościowych napastników. 
Obaj łącznicy FAC grali zbyt 
głęboko cofnięci do tyłu.

W polskim zespole wyróżnić 
należy Gędłka w obronie, Ce* 
bulę w pomocy oraz Trampi- 
sza na skrzydle. Cieślik i Al- 
szer zagrali słabo. W sumie 
drużyna polska, będąc zespo­
łem posiadającym dużo lepszą 
kondycję i ambicję w grze, 
zasłużyła na zwycięstwo, ma* 
jąc zdecydowaną przewagę, 
zwłaszcza w drugiej części 
spotkania.

O Puchar Zlotu
Kolejarz (Poznań) — CWKS 

2:1 (0:0).
Gwardia (Kraków) — Kole­

jarz (Warszawa) Ż:0 (1:0).

Załoga Bogdana" 
pierwsza na mecie 
id biegli jolek klasy „H“

Zapowiadane przez nas żeglarskie 
regaty sztafetowe 1 sprawnościowe, 
które miały się odbyć w dniu wczo 
rajszym na Odrze przy Walach 
Chrobrego, z powodu słabego wla. 
tru nie odbyły elf

Ukończony z stal jedynie bieg 
jolek typu H (15 m kw żaglal. Tra 
sę biegu (skróconą do Jednego 0. 
krążenla Wyspy Grodzkiej) Jolk,i 
przebyły w cza-le ponad półtorej 
godziny

Pierwsze mleisce zdobyła załoga 
..Bogdana'1 (Stal). steiowanego 
przez Henryka Nowosada

W wieloboju SPO 
mislrzami zostali 

Kluzek i Andrałojciówna
Wczoraj na stadionie Budo­

wlanych odbyły się mistrzost­
wa Szczecina w wieloboju 
SPO dla kobiet i mężczyzn. W 
skład wieloboju wchodziły 4 
konkurencje — pchnięcie ku­
lą, bieg na 100 m, skok w dal 
i tor przeszkód. Poziom zawo­
dów był niski. Na starcie za­
brakło bowiem czołowych lek 
koatlełów Szczecina. Słabo obe 
słały imprezę zrzeszenia spor 
towe Związków Zawodowych. 
Ogółem w zawodach wzięło u- 
dział 22 mężczyzn i 18 kobiet. 
Dobrze spisały się LZS-y wy­
stawiając 13 osób, w tym 8 ko 
biet. 6-ciu pierwszych spośród 
kobiet i mężczyzn zakwalifi­
kowało się do centralnych za 
wodów. które odbędą się w 
Warszawie w ramach Zlotu.

Spośród wyników uzyska­
nych na stadionie Budowla­
nych na wyróżnienie zasługu­
ją iedynie rezultaty Antlrałoj- 
clówny (Kol) w pchnięciu kulą 
9.28 i Kltizka (AZS) w biegu 
na 100 m 11,8.

Wyniki techniczne poszcze- 
góln ych konkurencji:

Kobiety — 100 m: 1) Jaworska 
(Dębno) 14,8, 2) Dygi s (Sp.)
15, 3) Kataszyńska (Unia) 15.

Pchnięcie kulą: 1) Andrałojć 
9.28, 2)Makowska (LZS) 7.74, 
3) Witebska (Stargard) 7,61.

Skok w dal: 1) Dyglis (Sp) 
4,05, 2) Gruszczyńska (LZS)
3,87, 3) Wróblewska (Ogn.)
3.85.

Tor przeszkód: 1) Krzywoń- 
ska (LZS) 0:46.2, 2) Sojkówna 
(Kol.) 0:46.5, 3) Kataszyńska
(Unia) 0:48.

Mężczyźni — 100 m: 1) Klu­
sek (AZS) 11,8, 2) Kątski
(TMN) 12,2. 3) Cykalewicz
(Wł.) 12.2.

Pchnięcie kulą: 1) Kątski 
(TMN) 11,31, 2) Bednawski 
(AZS) 10,51, 3) Stromski (Kol.) 
9.24.

Skok w dal: 1) Kluzek 
(AZS) 5.95, 2) Kątski (TMN) 
5,90. 3) Dwornik (Pyrzyce) 5.55.

Tor przeszkód: 1) Leśniew­
ski (LZS) 1:07, 2) Orzeszko
(LZS) 1:11,4, 3) Bednawski
(AZS) 1:15.

Łączna punktacja wszyst­
kich czterech konkurencji 
przedstawia się następująco: ko 
biety: 1) Andrałojć (Kol.) 1367, 
2) Dyglis (Sp.) 1338, 3) Witeb­
ska (Stargard) 1214.

Mężczyźni: 1) Kluzek (AZS) 
1864, 2) Kątski (TMN) 1849, 3) 
Bednawski (AZS) 1843.

Kolarze „Włókniarza" zwyciężyli
w ogólnopolskim czwórmeczu zrzeszeń

W Szczecinie rok bieżący obfitu­
je szczególnie w imprezy kolarskie 
z udziałem czołowych zawodników 
z całej Polski. Wczoraj, licznie 
zgromadzona na torze publiczność 
oglądała ciekawe biegi średniody. 
stansowe z udziałem kolarzy zrze. 
szeń: Gwardii, Włókniarza, Ogni, 
wą 1 CWKS

Przed rozpoczęciem poszczegól­
nych konkurencji w ramach ogólno 
polskiego czwórmeczu, rozegrany 
został bieg punktowy dla kolarzy 
II 1 III kat. Startowali w nim 
szczecińscy zawodnicy: Orłowski
(Wl), Kowalak (Bud), Pieczyński 
(St), Byrski (Gw) 1 Roszyk (Bud.) 
W biegu tym na dystansie 6 km 
(15 okrążeń toru) zwyciężył OR. 
ŁOWSKI. wygrywając wszystkie lot 
ne finisze

Wyścig australijsko . wloekl na 
dystansie 1600 m z udziałem wie­
lokrotnych mistrzów 1 rekordzi­
stów Polski: Beka Kupczaka, Bo.

W młodzieżowym turnieju 
tenisowym, będącym równocze* 
śnie eliminacją do rozgrywek 
organizowanych z okazji zbli­
żającego się Zlotu, wzięło u* 
dział 32 mężczyzn i tylko 4 
juniorki. Pierwszych czterech 
spośród mężczyzn i dwie pierw 
sze juniorki zakwalifikowały 
się do rozgrywek, które odbę­
dą się w Bydgoszczy i Gnie­
źnie. Turniej męski wygrał 
znajdujący się w dobre i ' 
mie junior szczecińskiego Og* 
niwa Tomaszewski. Wsrod ju­
niorek najlepszą okazała się 
Sokołowska również z Ogniwa. 
Niespodziankę sprawili młodzi 
gracze Gwardii, z których czte 
rech zakwalifikowało się do 
ćwierćfinałów.

W grze finałowej Tomaszrw* 
ski pokonał Połczyńskiego 
(AZS) 6:3, 6:0. Akademik
początkowo prowadził 3:1, jed­
nak nie potrafił się skoncen­
trować i przegrał kolejno 11 
gemów. Tomaszewski grał dob 
rze, szczególnie z głębi kortu.

W decydującym spotkaniu 
juniorek Sokołowska wygrała 
ze swą koleżanką klubową To­
maszewską 6:4, 6:1,

Wójcik wygrywa 
wyścig CWKS-u

3 etapowy wyścig kolarski 
organizowany przez CWKS 
zakończył się zwycięstwem 
Wójcika przed Więckowskim 
(CWKS) i Zdunkiem (Wł.). 
Szczecinianin Drążkowski wy­
cofał się na drugim etapie. 
Drużynowo wyścig wygrał ze­
spól CWKS-u przed Unią.

rucza, Janickiego Br , Marchwiń. 
skiego 1 Innych, rozegrany został w 
dwóch przedbiegach 1 dwóch bie­
gach finałowych Wyścig australij­
sko . włoski, rozegrany w Szczeci 
nie po raz pierwszy, odbył się rów 
nocześnle z dwóch startów, przy 
czym dla odmiany odpadł po każ. 
dym okrążeniu nie tak jak w au­
stralijskim zawodnik ostatni, lecz 
kolarz prowadzący. O zwycięst­
wie decydował najlepszy czas o- 
siągnlęty przez jedną z drużyn w 
biegu finałowym. W przedbiegach 
zwyciężyły drużyny: Gwardii 1
Włókniarza, spotykając się w ble. 
gu finałowym o I i II miejsce.

W finale wspaniale pojechała ca. 
la drużyna Gwardii. osiągając na 
dystansie 1600 m najlepszy czas 
dnia — 2 minuty. Drugie miejsce 
zajęli zawodnicy Włókniarza w cza. 
sie 2:01:2 Dalsze miejsca zajęły: 
reprezentacje Ogniwa 1 CWKS-u.

Rozegrany został również bieg

Wyniki techniczne: ćwierć* 
finały — Tomaszewski (Ogn.) 
—Witkowski II (Gw.) 6:2,6:2; 
Janas (Gw.) — Witkowski I 
(Gw.) 7:5, 6:2; Gostomczyk 
(Gw.) — Gąska (Ogn.) 3:6, 
6:4, 6:3; Połczyński (AZS) — 
Stachowiak (Ogn.) 6:4, 6:0.

Półfinały: Tomaszewski — 
Janas 6:2, 6:8, 6:2; Połczyń­
ski — Gostomczyk 6:3, 7:5.

Wyniki turnieju juniorek: 
Sokołowska — Różyckn 6-o, 
6:1; Sokołowska — Skarżyń­
ska 6:1, 6:0; Tomaszewska -- 
Różycka 6:0, 6:0; Tomaszew­
ska — Skarżyńska 6:1, 6:0.

Zidja i Rarow 
mistrzami 
Szczecina 
id bagnecie i szabli

Wczoraj rozegrane zostały flnało. 
we spotkania szermiercze o mistrzo 
stwo woj. szczecińskiego w bagne­
cie i szabli Walki w bagnecie odby. 
wały się na Wałach Chrobrego i cle 
szyły się dużym zainteresowaniem 
publiczności Wzięło w nich udział 
6-ciu zawodników Po południu w 
hali sportowej rozegrany został fi­
nał mistrzostw w szabli, w którym 
startowało 9 szermierzy Spotkania 
stały na dosyć dobrym poziomie.

Mistrzem województwa szczeciń­
skiego w bagnecie został ZIDJA 
(Gwardia), wygrywając wszystkie 
walki Następnymi byli: 2) Ginter 
(Gw) 3) Wiśniewski (Gw), 4) Sych 
(Gw). 5) Wiśniewski (AZS), 6) Rad 
wański (Gw).

W szabli plerwczym był RAROW 
z Gwardii, przed swymi kolegami 
klubowymi: Koziełem i Gęburą.
Czwartym był Mądrala (Bud). 5) 
Ja-leczek (Bud), 6) Jutrzenka 
(AZS)

Obsadę sędziowską stanowili: Ko­
zieł, Kisewetter, Kaczmarek Trze 
fcuchowski i Ożywoll.

drużynowy na 10 okrążeń toru z 
udziałem drużyn: Włókniarza,
Gwardii i CWKS, gdyż zawodnicy 
Ogniwa wycofali się Przewagę w 
biegu drużynowym wykazała zdecy­
dowanie drużyna Włókniarza, zwy. 
ciężając w finale drużynę Gwardii 
w czasie 5:24,2.

Najciekawszą konkurencją czwór­
meczu był wyścig indywidualny na 
25 km. z trzema lotnymi finiszami 
Zawodnicy prawie przez cały czas 
wyścigu jechali zwartą grupą, nie 
dopuszczając do ucieczki którego, 
kolwiek z kolarzy. Na uwagę zasłu 
guie brawurowa jazda BEKA, któ. 
ry wygrał pierwszy lotny ffnfsz W 
ostatnim okrążeniu przed Il.glm 
lotnym finiszem od grupy zawodni­
ków odrywa się KUPCZAK Jednak 
na finiszu szybszy jest Janicki z 
Gwardii, wyprzedzając Beka. Bo. 
rucza, Borowskiego, Kupczaka 1 po 
zoBtałych kolarzy
rfPu.żą niespodziankę sprawiła u. 

eczka w 4-tym okrążeniu przed 
końcem wyścigu młodych kolarzy: 
TRYTKA z Włókniarza 1 MUROWA 
NIECKIEGO z CWKS. Zawodników 
tych nie zdołali dogonić już pozo 
stali. Na metę pierwszy wpadł 
TRYTEK. zajmując również pierw­
sze miejsce w ogólnej punktacji 
biegu indywidualnego Dalsze miej 
sca zajęli: Bek, Jarlcki Br., Bo. 
rucz. Murowanleckl

W ogólnej punktacji czwórmeczu 
zwyciężyli kolarze Włókniarza, zdo 
bywaiac 72 pkt. Dalsze mielsca za­
jęli 2) Gwardia — 61 pkt. 3) 
CWKS — 42 pkt., 4) Ogniwo — 8 
Pkt (1. k )

Budowlani (Szczecin)
— Gwardia (Stargard) 
2:0

W rozegranym na boisku Budów, 
lanych w Szczecinie meczu piłkar­
skim o mistrzostwo I-szej klasy Bu 
dowlanf (Szczecin) — Gwardia 
(Stargard) zwycięstwo odnieśli go­
spodarze w stosunku 2:o do przer 
wy 1:0 Gra była dosyć ciekawa U 
zwycięzców wyróżnił sie Matuszkie 
wieź zdobywca 2.ch bramek.

AZS (Szczecin)
— Spójnia (Myślibórz) 
15:0

Niecodziennym wynikiem zakoń­
czyło się spotkanie piłkarskie o mi 
strzostwo I-szej klasy pomiędzy dru 
żynaml AZS.u 1 Spójni (Myślibórz). 
Wynik 15:0 (7:0) dla akademików 
Przeważali oni przez cały czas me. 
czu przesiadując ciągle pod bramką 
przeciwnika. Bramki dla AZS-u 
strzelili Rózga — 5. Czerepko — 4. 
Paszek — 3. Wlelgoslńskl — 2
I Najlepszy 1

Zorganizowane wczoraj ną stadło 
nie Budowlanych w Szczecinie lek 
koatletyczne zawody klasyfikacyjne 
zgromadziły na starcie 50 oaób, w 
tym 22 kobiety. Poziom zawodów 
dość slaby. W zawodach klasyflka. 
cyjnych wzięła udział liczna grupa 
członków Ludowych Zespołów Spor 
towych — 40 zawodników, w tym 
17 kobiet, którzy uzyskali kil. 
ka dobrych wyników Niespodzian­
ką były rezultaty osiągane przez 
członków LZS Błotno Reprezentan 
tka tego zespołu Krzywońska uzy. 
skal- w skoku wzwyż dobry wynik 
1,30. Poprzeczkę na wysokości 1,35 
lekko strąciła Krzywońska rokule 
jak najlepsze nadzieje na przy­
szłość Trzeba abv nasi trenerzy 
Otoczyli ją troskliwą opieką.

Podobne zawody powinny odby­
wać się częściej, 1 to nie tylko na 
terenie Szczecina. Mogą one być 
doskonalą propagandą Ickkoatle. 
tyki w terenie i na pewno przyczy 
nią się do powiększenia stanu 11. 
czebnego i jakościowego naszych 
lekkoatletów.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych konkurencji były następujące 
- kobiety:

Skok wzwyż: 1) Krzywońska (LZS 
Blotno) 1 30. 2) Gruszczyńska (LZS 
Błotno) 1,15.

Rzut granatem: 1) Szllnter (Sp) 
31,72 2) Pietkiewicz (LZS Blotno) 
31,40

Skok w dal: 1) Gruazczyń-ka 
(LZS Blotno) 4,05, 2) Weyna (LZS) 
3,71.

400 mtr.: 1) Koaicka (AZS) 1:12, 
2) Szllnter (Sp) 1:13,5

Dobre wyniki
na mistrzostwach
Polski juniorów

w lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski juniorów 1 juniorek 
najlepszy wynik w biegu na 100 
m uzyskała Laskowska (Gwardia 
Poznań), która wynikiem 12,7 wy­
równała rekord Polski Juniori k. 
Obok tego wyniku wyróżnić należy 
rezultat Koryckiego w skoku o 
tyczce — 3,40 oraz wynik Serkiz 
w pchnięciu kulą — 10,36 m.

W finałowych rozgrywkach w 
niedzielę przed południem zwycię­
żyli w poszczególnych konkuren­
cjach:

60 m Juniorek: 1) Laskowska
(Gwardia Poznań) 8,1 sek, 2) Sza 
raflńska (Spójnia Bydgoszcz) 8,2 
sek.

Pchnięcie kulą Juniorek: 1) Ser. 
klz (Włókniarz Zielona Góra) 10 36 
m, 2) Bańkowska (Kolejarz Warsza 
wa) 10,31 m

100 m juniorek:
1) Laskowska — 12,7 sek 2) Czesz 

ko (Budowlani Gdańsk) 13 sek
Skok o tvczce:
1) Korycki (WKS) 3,40 m, 2) 

Możdżyniewlcz (Ogniwo Słupsk) 
3,30 m.

Rzut granatem juniorów:
1) Kopytko (Kolejarz Zielona Gó­

ra) 63,20 m. 2) Figas (Kolejarz 
Ostrów) 61,89 m.

110 m przez płotki:
1) Radluk (Ogniwo Warszawa) 

16,1 sek , 2) Witkowlcki (Budowla­
ni Szczecin) 16 2 sek

Rzut dyskiem Juniorów:
1) Piątkowski (Włókniarz Kon­

stantynów) 43,54 m. 2) Nowak (Ko 
lejarz Poznań) 43 15 m.

100 mtr : 1) Czamań ka (AZS)
14.8, 2) Gruszczyńska (LZS Błotno) 
154

60 mtr : 1) Czamańska (AZS)
9,0, 2) Krzywońska (LZS Błotno) 
9,1.

Mężczyźni — trójskok: 1) Wit. 
kowskl (Wł. Dębno) 11,31, 2) Strom 
ski (Kol) 11.22.

Skok w dal: 1) Scb'M (Bud) 5,85, 
2) Ancerowicz (G) 5,27.

100 mtr : 1) Scból (Bud) 11,6, 2) 
Ancerowicz (Gw) 12,0.

800 mtr.: 1) Głowacki (AZS) 
2:04.6 2) Wielgosz (GWKS) 2:08

Rzut granatem: 700 gr 1) ŚmI. 
giel (Wł) 60,48, 2) Haczyk (LZS)
59,72

3000 mtr : Budzyński (AZS)
9:29.6, 2) Gorzechowskl (AZS)
9:29,9.

Sztafeta 4x100 mtr.: 1) Dębno
52.8, *2) LZS 53,1.

Unia pokonała 
Ogniwo na żużlu

W meczu żużlowym o mistrzo­
stwo Ligi Zrzeszeniowej „Unla“ 
zwyciężyła ,.Ogniwo" 32:22. Zespół 
..Ogniwa" wystąpił osłabiony bra­
kiem swego najlepszego zawodnika 
Szwendrowskiego Najlepszym za. 
wodnikiem był Olejnłcznk z Unii, 
który wygrał zdecydowanie wszy, t 
kle swoje biegi uzyskując również 
najlepszy czas dnia — 1:24.7 W 
Ogniwie na11enszvm zawodnikiem 
był Puder. Widzów 7 tysięcy.

REGATY MODELI PŁYWAJĄCYCH.

Najmłodsi żeglarze Wybrzeża, którzy brali udział w 
uroczystościach „Dni Morza” w Gdyni, stanęli na starcie 
zawodów modeli pływających. Regaty te odbyły się w ba­
senie jachtowym portu gdyńskiego.

Na zdjęciu: Młodzi konstruktorzy wypuszczają sice 
modele ze. startu.

Szkoda, że w Szczecinie, będącym jednym z najwięk­
szych ośrodków żeglarskich w Polsce, legaty tego typu 
nigdy się jeszcze nie odbyły.

Tomaszewski wygrywa
przedzlototuy turniej tenisowy

Poważny sukces 
zawodników LZS Błotno 

w klasyfikacyjnych zawodach 
lekkoatletycznych

Zwycięstwo 
szachistów FWP 
(Międzyzdroje)

W ubiegłym tygodniu w świetli­
cy Centralnego Ośrodka Fundu zu 
Wczasów Pracowniczych w Między, 
zdrojach odbył się mecz szachowy 
między Ośrodkiem FWP. a sekcją 
szachową przy PPK „Ruch" w 
Szczecinie. Wygrali gospodarze w 
stosunku 6:3. Wynikf poszczegól. 
nych partii były następujące (na 
pierwszym miejscu szachiści PPK 
„Ruch"): Antosicwlcz wygrał z Su 
zlnem. Nowowiejski przegrał z Ku­
leszą. Imilkowskl pokonał Wllczyń 
skiego. Buzgang wygrał partię z 
Zeltzem Loster przegrał z Garbie 
kim Kręcioch został pokońany 
przez Bliskowskfego Partie Zarem­
ba — Lekki, Szymański — Zawi­
ślak i Nowowiejska — Rucz roz­
strzygnęli na swoją korzyść szachiś 
cl Ośrodka.

Uczniowie szkoły 
podstawowej nr 22 

wykonali zobowiązania 
przedzlotowe

Członkowie szkolnego kola sporto 
wego przy szkole podstawowej nr 
22, podjęli dla uczczenia Zlotu Mło 
dycji Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej szereg zobo­
wiązań Zostały one do dnia 26 
hm, wykonane. M. In młodzi spor 
towcy zdobyli 76 odznak BSPO (za 
planowano 55), a więc wykonano 
zobowiązanie w 138 proc. Szkoła ta 
zdobyła największą ilcść odznak 
BSPO spośród wszystkich szczeciń 
sk;ch szkół podstawowych

Dla uczczenia Zlotu ŚKS zorganl 
zowało mistrzostwa szkoły. Mistrza 
mi zostali wśród dziewcząt: SZUKiE 
LÓWNA, wśród chłopców WIECZO­
REK Poza zawodami lekkoatletycz 
nyml SKS przeprowadziło biegi na 
torze przeszkód, w którym brało u. 
dział 28 uczniów w tym 8 dziew­
cząt.
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